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Nr 100. 

głoszeń: 
ego miejsce: przed Jek-

Mk. 1. w tekście Mk. 4. 
y za 4 wiersze Mk. 1, 

ny wiersz 50 fen. j 

Prenumerata ż odnoszeniem do do
mu i przesyłką pocztowa. 

na l mi.-sląc Mk. 7. na 2 roiesląco Mk. la. 
na rt miesiące Mk. 18. na 0 miesiące Mk. 35. 

na 12 mlealąre Mk. 70. 

Redakcja i Administracja Rynek 
Kościuszki 1, teł. 58. 

Administracja otwarta w godr,. 10-2 1 5—7. 
Rękopisy nie zastrzożone do .zwrotu ale prze-

. cno wuja się. 

Pismo niezależne wychodzi codziennie rano, prócz dni poświątecznyeji. 
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Z U Z A N N A © R A N D A I S 
Słynna i pełna wdzięku artystka francuska ^ wspaniałym 5 kktowym romansie 

iprillETTE 
n r DZIENNIK PATH 

£ 
(Paryska modystką). 

H E Aktualności świata. 

PAŃSTWOWY URZftD ZBOŻOWY 
O.trfbgu B i a ł o s t o c k i e g o 

? 

płodów obywate1 

własne 
Białymstoku 

B i a ł o s t o c k i e g o 
niniejszym zawlidaHiia, że jak^w najkrótszym czasie rozpoczyna 
skup ziarna od \i szystkich w.p. producentów dla dostarczenia ziemio-

om Państwa Polskiego. W t y m c e l u o t w i e r a 
iljd s k u p u w n a s t ę p u j ą c y c h mias tach: 

magazynami zsypu Białystok, magazyny kolejo-
I we przy dworcu Poleskim. 
i „ „ w tern że mieście. Bielsku 

Grajewie 
Łomży , , | „ * ., 
Pozatem w InnfcH powiatach skup powierzony zostaje agenturom 
handlowym przy Syndykatach Rolniczych, Sejmikach Powiatowych 
1 Innych organizacjach handlo/ych. W każdem Powiecie formują 
się w kilku purktach oddzielne magazyny, by udogodnić ludności 

jaknajbliższą dostawę. 
Sxczeg|5łowe Infdrmajcje udziela coi/.ień biuro Okręgu Białostockie

go, ul. Warnząwska N« 6 od 12 do 1 popołudniu. 

fceść żołnierzowi polskiemu. 
Wszidzie tani gdzie znajduje 

się wojsko polskie a gdzie nie 
musi toczyć boju o granice 1 ca-
łość państwa jpo)$<lego, dzień 
6 sierpnia będzie kiełkiem uro-
czystern świętem, | nie jakobyCw 
dniu tym stanąi riilała wszelka 
praca iwórcza. t o żołnierz polski 
jest ws tystkim In iynjiL nie zaś sym
bolem lenistwa djucWpwego 1 zmę
czenia sił fizyczjycii. Przeciwnie 
jego p zykład w aśn e, jego idea 
wytrwałości jegq wyfeiłek łamiący 
w nieustannym trudzie wszelkie 
przeszkody—winien kwiecić wpła
tą rocŁBice wyj usafjsnla na pod
bój włisnego krjiju.l 

A wlep dnia I slflrpnia 1914 r. 
legion Plłsudsk) eg<łi przekroozył 
granice Królestwa folskiego, wy
powiadając wojtis 
czas R 3Sjl. I od. t« 
czyn za czyneni i 
mionegojświata i )zg 
kle dziołp odrod 
u przez jego wietf 

iotężnej wów-
chwill idzie 
oczach zdu-

dywa się wlel-
da naro-

łych . synów, 

spadkobiercuw dziadów i ojców w 
30 1 63 rok. 

Ten sam żołnierz przechodzi z 
brygadą Hallera front, aby zapro
testować przeciwko czwartemu po
działowi Polski, dokonanemu w 
Brześciu'Litewskim, ten sam bezi
mienny bohater chwyta za broń w 
dalekiej Ameryce w obronie tej 
matki ojczyzny, której nie wldzał 
własnemi oczyma. Gdy zmuszony 
jest złożyć broń w Galicji prze
chodzi front austrjacki i na ziemi 
włoskiej, uświęconej Imieniem Hen-

uryka Dąbrowskiego, tworzy znów 
legiony pod hasłem: „Jeszcze nie 
zginęła". Rozproszony pod Kanio
wem nie traci nadziei, lecz sku
pia się znów, tworzy oddziały 1 
bije na dalek|m wschodzie, wciąż 
wierny tej- samej Idei służby Rze
czypospolitej..Rozbrojony podstęp
nie w Bobrujsku wraea do kraju i 
tu zasila tajne" szetegi. gotowych 
na? pierwsze hasło Ijppwstańców. 
zjawia się również nayMurmanie, 

skąd spieszy do Francji, aby na 
krwawych jej polach dać świa
dectwo wspólnej walki za wolność 
i prawo. s 

Był niszczycielem wrogiego na
rodowi żywiołu, lecz był zarazem 
krzewicielem polskiego ducha w 
odległych od kraju dzielnicach, 
nauczycielem polskości dla doro
słych' i dzieci, sam biedny opusz
czony, głodny. Tworzył w zacie
kłości 1 bezwzględności, niezrażo-
ny przegrana zaczynał na nowo 
zagrzewa! i pociągał—-i szedł cią
gle naprzód, wśród zmroków; zwąt
pień, za głosem tej. której po
przysiągł zwyciężyć lub zginąć. 

1 zwyciężył! Pracował i zwoły
wał się wytrwale, ąż przyszedł 
pamięffiy listopad 1919. Wt»dy 
zaczęły z wszystkich stron napły
wać i wysuwać sięz :cienl rozbit-
ki, oddziały, niebawem pułki. W 
porównaniu /z tern, co stało na
przeciw nim, co było od pól wie
ku ucieleśnieniem dyscypliny, tech
niki i sztuki wojennej, była to 
gjarstka nieznaczna. A jednak tę 
najlepszą w świecie armję roz
broił żołnerzl polski, swoją odwa
gą i wytrwałością i własny jej 
oręż obrócił prziciw niej. Żelazna 
rasa niemecłfc uległa idei polskie
go* ducha w żołnierzu rzeczypospo-
lltej. 
Za to cześć cl żołnierzu polski, w 
twym dniu. uroczystych wspom
nień, w tym dniu zwycięzców po
ległych l bohaterów żywych. Wa
leczność 1 poświęcenie wziąłeś po 
przodkach, lecz od glebie doda- j 
łeś do tych cnót polskiego ryce-,.;' 
rza "swoje wytrwałość, swoje wia-l 
rę. swoje przekonanie. Cześć' i 
hołd żołnierzowi polskiemu! Ojczyz
na która ma takich synów lleb.y 
jeszcze ćzefeało ją bnrz, klęsk i 
zawodów—rnusi zwyclężyćl 

T. J, 

Zarządzenie 
wyborów. 

W sprawie wyborów do Rady 
miejskiej w Białymstoku- mlnlste-
rjum spraw wewnętrznych w dn. 
25 lipca wystosowało do p. Komi
sarza rządowego dla miasta Bia
łegostoku odezwę następującą: 

„Jednocześnie zarządziło Mini
sterstwo Spraw ' Wewnętrznych 
wybory do Rady miejskiej m. Bia
łegostoku. 

Stocując analogję z „Dekretu o 
wyborach do Rad miejskich" z d. 
13 grudnia 1918 r., wybrana bę
dzie Uośś radnych według klucza, 
ustalonego w ust. 5^ym art. I-go 
przytoczonego dekretu, przy u-
względnieniu zmiany granic mia
sta, dokonanej na podstawie roz
porządzenia Komisarza General
nego Ziem Wschodnich (Nr. 5 
Dziennika Urzędowego Zarządu 
Cywilnego Ziem Wschodnich, p >z. 
29). 

Komitety wyborcze wybrać si • 
mające do przeprowadzenia wy
borów oprą swoje czynności na 
„Regulaminie Wyborczym do Rad 
miejskich" z d. 17 grudnia 1918 
r. ze zmianami, .zawartemi w Nr. 
Nr. 26, 38 i 100 „Monitora Pol
skiego* z r.b., które się w odpi
sie dołącza. 

Za dzień zarządzenia wyborów 
uważać należy dzień 6 sierpnia, 
tak, że głosowanie odbędzie się, 
stosownie do art. 28 Regulaminu, 
w dniu 7 września b.r. 

Zwraca się szczególną uwagę 
Pańską na potrzebę natychmia
stowego sporządzenia! list' wybor
czych. , , i • 

Dni świąteczne lab niedziele 
nie powodują * opóźnienia rozpo
częcia ani ukończenia terminów, 
przewidzianych w Regulaminie. ; 



D Z I E N N I K O S T O . C K I . 

D Z I Ś ! 
n Rino-Teatr „MODERN" 

Ostatnid, sensacja! Wyjątkowa treść 

,Za jtviny h i 
|———— [Wspaniały dramat w 5 częściaftb 

W roli głównej słynny tragik 
ącza się do użytku Korni te-

yborczych 4 egzemplarze 
b|HoS|iury, zawierającej „Dekret o 

tborach" I ,Regulamin Wybor-
J tudzież pdplsy Rozporządzeń, 

z^JWilających Regulamin. 
C«lem przygo^ąwanla wizelkich 

ciijrrinoścl przedwyborczych zechfce 
Fi.n] niezwłocznie porozurrtieć się 
z przewodniczącym Głównego Ko-

(teiju Wyborczego, wyznaczyć się 
jącym przez Ministerstwo Spra-
d|lwości, do którego tp Minl-

stkruwa Jednocześnie wystosowa
n i fosswną prośbę. 

wyniku wyborów doniesie 

Pan telegraficznie, podając skład 
nowoobranej Rady Miejskiej pod 
względem narodowościowym, wy
znaniowym 1 partyjnym, poczem 
nastąpią oddzielnie zarządzenia' co 
do ukoustytuowanla się nowoobra
nej Rady Miejskiej. 

Za Ministra 
K. S i enk i ewi cz . 

* 
Mlnlsterjum sprawiedliwości 

prezesem głównej Kqmisjt wybor
czej mianowało członka tutejsze
go sądu okręgowego, p. Swięcic-
kleąo. 

D Z I Ś ! 

opełnion 
z życia-arystokracji. 

KAROL dc VOGT. 

m 
TELEGRAMY. 

Komunikat Sztabu Generalnego z d. 5 sierpnia 1919 r 

alki z bolszewi
kami. ^ 

l i tewsko-białor^ski. 
JNb. odcinku Rakowi u-

dsiło się nieprzyjacielowi 
ctjwlowo wtargnąć do na-
szjjr<Mi linji, lecz oddziały 
nasspp w kontrataku wy-
papijt go i odzyskały c|awne 
pcjzfee. 

jNJu całym froccievożiy wio
ną) J Dbustronna działalność 
oqd£iałów wywiadowczych 
i iri;ylerji. 

JST a. odcinku Prypeci bol-
azi3A îcy zaatakowali nasze 
odpiiały, ale postali odpar
cia trzyczem zajęliśmy wieś : 
Ł4qhwa. Walki w toku. 

ii - ' 
rpjnt galicyjsko-wołyński. 
Mdziały nasze odparły 

bc|U|fewikow i zajęły wieś 
iszew (?). Nieprzyjaciel 

ibfał się pozostawiając 20 
t;ych, i kilkudziesięciu 

zastępstwie Szefa Sztabu 
alnego Haller, pułkownik. 

Wydanie Wilhelma. 
B e r l i n , 5-8 (PAT). 

Effuyo Wolffa donosi, że 
ta zażądała od Ho-

I wydania eksCesarza 
elma, który stanie przed 
m w miejscowości ma-
ostępnej w Angjlji, nie 

ndynie. 

"»(> 

Ć H J * " " ^ 

LenmAi Trockj • uciekają. 
B u k a r e s z t , 5-8. (PAT.). 

W kołach dobrze poin-
mowanych zapewniają, że 
bolszewizm w Europie środ
kowej już upada. Osta
tecznego upadku można 
spodziewać się w przyszło
ści najbliższej. 

Z Moskwy donoszą, żo 
bolszewizm w Rosji jest 
już na schyłku. W całej 
*Rosji wrzenie. ." 

Leuin i Trocki przygoto-
wują się do ucieczki za 
granicę. 

Handel z Norwegjij. 
W a r s z a w a 5-8 (PAT). 

Ministerjum spraw za
granicznych otrzymało j 
wiadomość, że w po- i 
łowię sierpnia b. przyjedzie c 
do Warszawy delegacja 
wielkich banków^ przemy
słowców i kupców w celu 
nawiązania stosunków han
dlowych z Norwegją. 

Odzyskane okręty. 
L o n d y n 5-8 (PAT). 
Z 40 okrętów niemieckich, 

które niymcy zatopili, wy
dobyto już 19. 

Arnija angie lska . 
L o n d y n 5-8 (PAT), < 
Minister wojny powie

dział, że arnija angielska 
będzie utrzymana na sto
pie przedwojennej. 

Pomnik wolności. 
Glorio wileńskich obywateli re

prezentujących wszystkie odłamy 
wileńskiego społeczeństwa, cywil
nego zarządu kraju oraz wojsko
wości polskiej, postanowiło uczcić 
bohaterów walk o niepodległość 

, od czajsów rozbiorowych począwszy 
aż do ostatnich zwycięskich walk, 
tegorocznych, zakończonych osta
tecznej uwolnieniem Wilna, da
jąc tej czci znak widomy przez 
wystawienie w Wilnie pomnika 
wolności. 

Ponjinik ten ma być konkretnym 
wyrazem wdzięczuoścl 1 miłości, 
jakie żywi polskie tpołeczeńątwo 
Litwy dlaj krwawych trudów żoł
nierzy i Wodzów tej zjemr, którym 
kraj nasz zawdzięcza swoje wyzwo 
lenie. 

W tym celu zawllązał się tym
czasowy Komitet Budowy Pomni
ka Wolności, który po uzupełnie
niu sie) przezeprzedstawicleli wszy
stkich warstw i zgrupowań nasze
go społeczeństwa, artystów, bu
downiczych 1 fachowców, ogłosi 

konkurs na projekt pomnfta, a o-
becnle wzyWa całe społei zeństwo 
do zbierania jaknajllczf lejszych 
składek. . 

Komitet pragnie, aby Pomnik 
Wojnoścl wzniesiony zosl^ł przez 
cały naród, aby chłop, jobotnik, 
mieszczanlrj 1 obywatel z emski w 
miarę swycjh sił I środkó\f, przy
czynili się do budowy działa, któ-

| re na wieczne czasy świadczyć 
będzie przyszłym pokoli rilom, o 
bezgranlcznem umiłowań u Wol
ności, gorejącem w ' sercach , jej 
obrońców 1 bez względu na wię
zienia, rany, śmierć 1 szubienice 
wskazującym Im jedyną ilrogę o-
rężnej walki z przemocą Jedno
cześnie zaś będzie trwał im sym
bolem swobody, której >oszano-
wanle w stosunku do każilej na
rodowości i; wyznania jes cemen
tem wielkiejj'i twórcze] aństwo-
wości, stawiającej dziś svie pierw
sze po zmartwychwstaniu 

(„Da 

> 
T 

W piątą rocznicę wy
marszu Piłsudcyków 

z Krakowa. 
b. VIII. 1919 r. 

'(Na nutę: „Jedzie, jedzie na 
kasztance Siwy strzelc|0ktrój"). 

Czy pamiętasz Naczelniku, 
Miły Wodzu mój, | 2 razy. 
Jak to w sierpniu, chłopcy > 

Twoi, { 
Wychodzili w bój. 

2 razy 

Długo burza się zbierała, 
Aż uderzył grom: 
„Polska wstaję, kto,nie pójdzie 
Hańbą^ Temu, srom!" 

„Hej ruszamy!"—padło słowo 
Wielkie z Twoich ust, 
Biegną chłopcy z gór 1 z dolin, 
W lesie trzeszczy chróst. 

Gorączką im tętnią pulsy, 
Z czoła spływa pot, 
Na zew Wodza sypie wiara 
Do Ki-akowa ich lot. 

I wnejt cudem, jak z pod ziemi, 
Naczelniku mój, 
Otoczył Cię wiernych strzelców 
Z całej Polski rój: 

„Bez wolności nierria szczęścia, 
Więc stajem na zew, 
Wskrzesim Polskę przez ofiarę, 
Przez rany i krew", 

„Będzie wojna z;Moskalami", 
Nlecłjaj żyje wódź!— 
My zja tobą w piekło, w ogień, 
Wrogów będziem tłuc". 

Drżały ręcej nam do broni, 
W serca wftllł młot; 
„Prowadź, prowadź, Komendancie, 
Do wolności wrót". 

A.Komendaint dobył szabli 
„Już rzucona kość!—• 
Dzisiaj jeszcze znłeslem 
Zadrży wilcza mość. 

Wtem;Vsle ozwle trąbka 
Aż glos idzie w dal, 
Grżml potężnie „Marsz 

kordon" 

pisza, 

Strze
lecki:" 

„Kłuj i w-serce pall" 

Rusza zastęp Twych ~ mMowców, 
W tę pamiętną noc; 
„Gdy Piłsudski jest na fckele, 
Furda caró^ moc"! 

A tam z gó̂ ry błogosławi, 
Nam Kościuszki duch, 
Więc nie dplwo, że wr^^apa ł , 
Ze z nas każdy zuch!1 

Kraków żegna nas ze łzsrhl; 
„Zdrowo wfóćcie nami," 
Cudne paniny sypią kwldtjy 
Z ganków, z okien, bran 

4 
2. VIII, 1919. 

F e d o r.o'v sk 1 

ps. Możni również śp łowić na 
nutę piosnki myśliwskiej \ opery 
Moniuszki „Hrabina": 

„Pójdziemy na łów, 

Towarzyszu mój."— 

na łów, 

kroki. 
Wll/). 
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kllogr.! 

To 
cza mil 
*»«. K|| 
wie. 
w Kutij 

' M a p * 

D Z I E N N I K B I A Ł O S T O t K I. 

iwana . wynosi :J9.00Ó 
pwej wagi tygodniowo. 
fmo Towarzystwo dostar-
10 dla. wo]ska w Warsza-

Lwo-
ażnia 

ikowle, Przemyślu 1 
ty nibywa ono prze 
>wsk|ltm. 

Pożar. 
Wczoraj o godz. 3 i pół przy 

ul. LlpoVej nr. 24 wybuchł po
żar w fabryce Królika. 

Ogień w elegii dwóch godzin 
ugasiły straże miejska 1 ochotni
cza. 

Tajna gorze lnia , 
Przekupny urzędnik. 

Jesz<j 
nlaml 
z llchv 
kowskij 
«kl wyl 
Rynkom 

t 

te przed trzema tygod-
rwladowca , urzędu walki 
1 spekulacją p. Pletrzy-

[pochodząćy z Wlelhopo 
rył w domu na rogu, ulic 
t\ 1 Zielonej 
j n ą g o r z e l n i ę 

będzie 
formal-
budzHy 
wyda-

w mlesikanlu niejakiego Zubacza 
1-1 « l _ i 1 ..-\.l C .......... , l o ł -letrzykowskl 

lląjanła 1 w jego 
udał się do owego 

tam wcale dobrze 
dzoną iorzelnię: kilka kadzi 
c lerowy|h , rury gumowe itd. 
rzelnla 
gorzela 
dowała 

P. 
ulicy p 
rzystwl 
szkanl 

Zast 

przywołał z 
towa-

mie-

urzą-
za-

Go-
|yła czynna; kierował nią 

W mieszkaniu^ 
ilę p. Zubaczowa 

znaj-

ikół, po chwili przecież 
:zowa poprosiła Qp do . 
pokoju. Policjant pozo-

irzelnl, przypatrując się 
t tnlu. ' 
(ływle kwadransa p. P . 

pokoju, oznajmiając pof-
że sprawa skończona. 

:owa wetknęła poHcjan-

P . P | ftrzykowski zaczął opisy
wać pro 
p. Zubi 
drugleg 
stał w 
jej urzą 

Po 
wyszed 
llcjanto 
P . Zub 
towi | | 

! 50 m i a r e k . 
Loka l | (pieczętowano. i 
W kil i i dni później policjant 

spotkał | | p. P . na ulicy i ppwie-
dzlał, ź« [dostał ', za mało n i ze
lówki... , i i 

Po p&>|i dniacł) oczekiwani^ po
licjant a<Uył rapbrt w policji kry
mina lne j */czasie^ kiedy p .p . 'Hep-
ner 1 Rlegert znajdowali £ic w 
Warszavr|e. 

jrawa dalej się nie posu-Ale 
wała. j | 

Okazi 
Pietrzykpj 
walki z 
gorzelni.;' 
ten zdą'ż| 
był Pietl 
j egomość 
przedsti 

się przecież, ^e p. 
skl złożył w urzędzie 

jchwą rapert o wykryciu 
Zanim przecież yrząd 
wdrożyć śledztwo, I rzy
kowski w towarzystwie 
w mundurze, który 

Ił piśmienne upoważnie

nie do zażądania aktów w sprawie 
gorzelni, dalsze bowiem śledztwo 
w tej sprawie prowadzić 
inna władza. Papier byl 
ny, pieczęć i podpis hiê  
wątpliwości. Akta zatem 
no. 

Sprawa ucichła. 
Ale policjant zaczął opowiadać 

o gorzelni i b zachowaniu się p. 
P . swoim kolegom. 

Opowieści te doszły do naczel
nika policji, p. Songajłły. który 
przesłuchawszy policjanta, nie
zwłocznie udał się do domu. w 
którym wykryto gorzelnię. O 
dziwo! Pieczęcie nie były naru
szone. 

P . Songajłło w obecności urzę
dnika akcyzy kazał zerwać pie
częcie... 

Policja weszła do mieszkania, 
ale tam 

g o r z e l n i n i e b y ł o . 
Zamias t kadzi zaciernych, rur, 

chłodników, gotowego spirytusu— 
zas tano kubeł z jakąś farbą r 

Naturalnie p. Songajłło kazał a-
resztować p. Zubaczowa i p. P ie 
trzykowskiego i rozpoczął śledz
two. 
Urząd walki z lichwą udzielił p . 
P . natychmiast dymisję. 

Śledztwo wykryło, że świade
ctwo, które przedstawił towarzysz 
pana P . w urzędzie walki z lich
wą 

b y ł o p o d r o b i o n e . 
Kiedy przyrządy gorzelnicze 

wywieziono z mieszkania beznaru-
szenia pieczęci, jeszcze niewiado
mo. 

Mówią, że p. P . za zatajenie 
sprawy otrzymał łapówkę 

w k w o c i e 15000 m k. 
Winę p. Pietrzykowskiego po 

większa to, że wypuścił bezkar
nie gorzelnika, który pędził wód-
kę. * 

Ii 
Dom Handlowy 

O T F F I N O W S K I 
WARfeZAWA, Al. Jorozoliiiiskic 59. 
1. 234-51 obok Dworca Wiedeńsk iego . 

A j l t y k u ł y p i e r w s z e j p o t r z e b y , 
tecrffliczne, budowlane, chemiczno-aptekarskle. Zamówienia 
wykplywa się wraz z pozwoleniem na wywóz i asekuracja 

w drodze na najgodniejszych warunkach. 

^ ^ - w 

Czy ta jc ie i p renumeru 
mtm 

K 

i 
jcie wfdawnictw 

Straży Kresowej 

„CHATĘ POLSKA 
pismo tygodniowe poświęcono sp rawom Lu( u 

Polskiego w Ziemi Orodzierfckiej. 
„ ( ' K A T A P O L S K A " p izynos ina jświeższew 

dornośei /. całej Polski i ze świa ta . 
„ P i l A T A ; P O L S K A " drukuje korespondencje 

ze w s z y s t k i e j powiatów Ziemi Grodzieńskiej, 
. .CHATA P O L S K A " podaje bjardzo ' hógĄ 

poradnik rolniczy. 
„ ( 'MATA P O L S K A " zwraca specjalną uw 

g<: na uiaci; w Kółkach Rolniczyelji, Koopera ty
wach, Związkach Młodzieży. 

„ P i l A T A P O L S l v A " - uczy, j ak organisjb 
wa r siły narodowe dla lepszej przyszłości i buc ) 
wat- silną, zjednoczoną i wolną Ojczyznę. 

Adres redakcji 1 administracji: 
B ia łys tok , u l ica W a r s z a w s k i 3 1 
G r o d n o , ulica P i a skowa 8 (filja). 
P r e n u m e r a t a k w a r t a l n i e t y l k o 3 m a r k i . 

Żądać we wszystkich księgarniach i sklepach z gazetami 
•ttfa mmdm J 

i B; KRYGIER 
" W A K S Z A W A - J a s n a 8, 

O d d z i a ł w B i a ł y m s t o k u , u l . S i e n k i e w i c z a U. 

Dostawa drzewa opałowego c la 
miiiisterjum aprowizacji 

i P. U. Z. A. P. P. na c|ały kraj. 
Przyjmuje in teresentów od godz, 9 do 1 w 

i od 3 do 7 wiecz. 
)0ł. 

-

— - ~ * r - t -

M 
L e k a r z - dentysta 

P. P. C ICHOŃSK 
P a ł a c o w a 2 

Choroby zębów, dziąseł, 
sztuczne zęby, 

Przyjmuje w godz, V 10—2 
i 4—7. 

Znuhiono pszport, '^LnySi 
pacyjno, na linio Zolji Szewczul, ora 
książeczka żywnościowa na imię W o 

ciucha Szewczulu. 
j 

Poszukuje się 
I większego luli 2 mniejszy< li pokoi 

umeblowaniem w pohliiiii poczty. 
Oferty pod adresem: T. •'('alczyński 

urzędnik poczty. 

PRALNIA BIELIZNY 
Otwarta Białystok, ul. Warszaw jka 4 

B A N i ) R A B U R . 
Cennik: Koszula, gorsowa—3 a 

gorsu-- -1 ni, chustka -30 fen. 
petki—30 fen. prześcieradło—2 
kołnierzyk 70 rep. manezety—2 

Dwóch p o ^ o i " ^ ^ 
jednego większego, w okolicy Sądn 
Okręgowego poszukuję. Oferty . po* 

*,, Sadownik-l w Administracji 
„Dziennika". V 

. bex 
ikar-

m,, 

Doświadczona nauczyciela 
L i . l . . I _ l - . i l l i i _ _ . l udziela lekcji. Dorosłychuczy 

ków. Fabryczna 35—1. 

Zgubiono 
na dworcu kolejowym portfel 
kumentami, wydanymi na Imię 
nika Karola Szemiota. Znalazcj 
dzie wydana nagroda. Adres. ul. 

łe^ka 40. 
r 

• - i - l 

W
szybko lec/.y m y d l a n a M a Ś Ć P - T 2i H E B D Y 

I I " R I H t w słoikach na 1—3—12 osób. Nre plami bielizny, m a przyjerbny zapach 
I L i I I Łm U L j Ż ą d a ć w ap tekach i sk ładach aptecznych. T-wo E . H E B D A i S-ka Warszawa ' , 

Elektoia lna 18. Sprzedaż n a g u b . Grodzieńską J . Malinowski s k l . ą p t . Grodno. 

jc^y 

do-
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ł^Ca: Polskie T--^ popierania prasy 
1 czytelnie 

' I 1 

T 
-TO poper 
llcrwa w Białymstoku Drukarnia polska Bolesława Huppertca. 

Za R e d a k t o r a : Benadykt Filipowi i 

http://I_l-.il

